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Poszukiwanie swojego miejsca 
Nazywa się to poszukiwaniem powołania, które dotyczy każdego człowieka, nie tylko wejścia na drogę życia konsekrowanego. Wiąże się przede wszystkim ze sztuką rozpoznania, do czego Bóg nas woła, do czego sam nas przeznaczył i jaką konkretną drogą mamy iść do Niego.

Wszystko tu ma swój początek

Biblijne świadectwa powołania przedstawiane są od pierwszych rozdziałów Starego Testamentu. Podczas analizy kolejnych sekwencji powołania Adama i Ewy rozpoznajemy konkretną sytuację, w której się znaleźli: przestrzeń, w której Bóg ich umieścił oraz relację między nimi a Bogiem i między nimi nawzajem.

 Bóg przekazał człowiekowi pierwsze przykazanie, a więc uznał, że on może je wypełnić, to znaczy podjąć taką odpowiedzialność. To Adam przekazywał wiedzę o tym fakcie Ewie. Powołanie nie jest więc zawieszone w próżni, określa je konkretne miejsce człowieka w świecie oraz relacje, w które wchodzi. Nie tyle ogranicza jego życie, ile podkreśla wartość, ponieważ pokazuje, że Bóg zaufał człowiekowi i pozwala na dopełnienie własnej tożsamości. By pozostać wiernym i nie reinterpretować odpowiedzialności jako obciążenia, trzeba zachować prawdziwy obraz Boga, a tego zabrakło pierwszym ludziom, którzy wdali się w dialog z Szatanem i przyjęli jego sposób rozmowy oraz widzenia sytuacji. Zmieniła się wówczas perspektywa widzenia darów Boga i Jego samego. 
Od miłości do miłości
Dzieje Abrahama podkreślają wyraźny kontrast między ludzkimi możliwościami a planami Boga. Pokazują, że powołanie jest darem i Bożą inicjatywą, ale i też to Bóg uzdalnia człowieka do jego zrealizowania. To, co znajduje się „po stronie człowieka”, wiąże się zawierzeniem i całkowitym posłuszeństwem, taka postawa wynika z umiejętności słuchania siebie, rozumienia siebie i usłyszenia głosu Boga, by dobrze zrozumieć Jego wolę. Odczytywać Boże wezwanie należy w kontekście całego ludzkiego życia, a wydarzenia jednostkowe widzieć w szerszej perspektywie zdarzeń i wcześniejszych decyzji. Wiąże się to z oddaniem Bogu swojej przeszłości oraz przyszłości – w znaczeniu ludzkich planów. Istotą powołania jest oddanie miłości Miłości, stanowi to również ogromne doświadczenie wiary dla najbliższych osób
Wezwanie do zmiany myślenia

Przykłady powoływania uczniów przez Jezusa w Nowym Testamencie podkreślają znaczenie Jezusowego „pójdź za mną”. Zatrzymując się na powołaniu Lewiego, ukazanym w Łk 5,27-32, można wyróżnić kilka kolejnych etapów tego procesu. Pomiędzy Nauczycielem a celnikiem zachodzi relacja. Jezus ujrzał poborcę podatków i wyraźnie do niego skierował swoje polecenie: towarzysz mi. Użyty tu grecki czasownik αkολουθει μοι, utworzony przez złączenie spójnika α z kελενθος znaczy: towarzysz, droga. Nie chodzi więc tu tylko o „naśladowanie”, ale związanie się z Jezusem, budowanie z Nim osobowej więzi. Mała Encyklopedia Biblijna wyjaśnia znaczenie tego słowa poprzez podkreślenie osobistego powołania przez Mistrza, wskazując wyraźne warunki, które za tym stoją:

1. wyrzeczenie się dotychczasowego statusu i życiowych przyzwyczajeń,

2. nawiązanie więzi z Jezusem, prowadzącej do wiary i posłuszeństwa,

3. przyjęcie sposobu życia Jezusa.

Zwrot Jezusa określany jako powołanie do zmiany życia, postawy serca, zostaje przyjęty. Lewi słyszy wołanie, zostawia wszystko, wstaje i towarzyszy Jezusowi. Spełniając kolejne warunki, które stoją za wezwaniem Pana, zmienia swoją postawę diametralnie, ponieważ odwraca się od tego, co stanowiło jego codzienność, zostawia swoje zajecie, przyjmuje propozycję towarzyszenia Jezusowi.


Przywołana tu perykopa kończy się ukazaniem bardzo szeroko rozumianego powołania, Jezus mówi: przyszedłem powołać (…) do zmiany myślenia (Łk 5,32).
Logika stworzenia
Powołanie dotyczy każdego człowieka, ponieważ wpisane zostało w logikę  stworzenia. Podstawę jego przyjęcia stanowi zaufanie Bogu, bo tylko wówczas może być skuteczne i owocne, a jego wypełnienie wynika z dojrzałości człowieka. Wiąże się ono z rozmaitymi talentami, umiejętnościami, którymi Bóg obdarowuje człowieka, inicjatywa zatem pochodzi od Niego, ale przyjęcie wezwania nie kończy się wraz z powiedzeniem „tak”, ważna jest konsekwencja i wierność w jego realizacji. Warunkiem tej wierności jest zachowanie w sobie właściwego obrazu Boga, ponieważ to On daje człowiekowi siłę do zrealizowania powołania, tym bardziej, że ma ono charakter indywidualny, dotyczy losu konkretnego człowieka, tego, a nie innego i wynika z kontekstu całego życia. Nie jest też epizodem, ale pewnym procesem i wymaga dobrego zrozumienia woli Boga. 
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